
P ren u m era ta  w m iejscu  kwarta ł 
n ie  z łp .  1 2 —  m ie s ię c z n ie  z łp .  4* 

N e r  p o je d y n c z y  g r .

RO

228.
Prenum era ta  na prowincji z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kwarta ln ie.

w  W arszawie dnia 27 Sierpnia 1829 roku w e Czwartek.

tRMSZTERDAM. —  D n ia  18 sie rp n ia . —  Wczorajszy 
•iarg zbożowy b y ł  bardzo  ożywiony ; płacono: Pszenicę 
polską 125-funt. b ia łopstrókatą  po 365 F I . , ditto 123-fnt. 
p strokatą ,  po 350 FL, poślednią 125 do^l27-fnt.  takąż po 
325 F I . ,  123-fnt.  takąż po 315 FI. Żyto 11-fu t .  p r u ­
skie po 164 FI.-

P ap ie ry  publiczne z po wodu odebrania znizonengo no ­
towania z Londynu, znacznie sp a d ły ,  ale w końcu  g ie ł­
dy kurs ich po lepszy ł się nieco.

/ HAMBURG —  d. 21 sie rp n ia  —  Obligacje udziałowe po l­
skie  (300 z łop .)  , z dostawą na 1 września ż. 9 7 ,  Pł .  
9 6 4 ; na 1 pazdź. ż. 9 7 j | ,  płacono 9 7 f .

LONDYN. —  D n ia  14 s ie rp n ia . ~— D nia dzisiejszego b y ­
ło  więcej żądania o pszen icę ,  ale nie kupiono żadnej 
znacznej pąrtji i ceny pozostały bez odmiany. Owsa szu­
kano  ta k że ;  zresztą bez odmiany.

Cena sześciotygodniowa, za zasadę do ustanowienia cła 
służyć mająca, jest  następująca: Pszenica 66 s 8 d, jęcz ­
m ień 32 s, owies 23 s. 6 ,  d. żyto 33 s. 3 d, fasola 37. s. 
11 d , groch 36 s ] 1 d.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓ LESTW O  POLSKIE .

— Powołując się na doniesienie w  Kurjerze 
Warszawskim w  Nrze 215, i innych pismach 
publicznych, uczynione przez PP. Mathias Braci 
we względzie przeniesienia składu pozostałych 
im towarów do Domu Wernera — niżej podpi­
sani mają zaszczyt uwiadomić prześwietną pu­
bliczność :

i i  nabywszy od PP. Mathias Braci handel 
przy ulicy Miodowej w domu W. Zeidlera, ob­
jęli takowy wraz z towarami z*zapasu przez 
siebie samych wybranemi.

Polecają zatem swój skład prześwietnej publicz­
ności i mają nadzieję, iż przez ceny umiarkowa­
ne i sprowadzenie w  przyszłości zawsze najmo­
dniejszych towarów, łaskawe względy zjednać 
sobie potrafią. Kuster e t Zachert.
«— S p ro s to w a n ie .- - ' W pewnej liczbie exem plarzy  gazety

wczorajszej,  data. ceduły  giełdowej jest 21 sierpnia., p o ­
winno być d n ia  25 sierp n ia .

Wiadomości Warszawskie.
  P odług  urzędowego zdania sprawy, stan funduszów
towarzystwa agniowegocw królestwie polskiem, b y ł  w roku  
zesz łym  następujący.

T ow arzystw o  m ia st.
Łącznie z rem anen tem  roku 1827, wynoszącym 726,3 / / 

z łp .  28 gr. było dochodu w funduszach zabudowań klas-
sy pierwszej, w ogóle970,796 złp. 11 gr.; Rozchodu 59,304 
złp .  23 gr.; Pozostałości 911,491 z łp .  21 gr. —  W fun ­
duszach zabudowań klassy. drugiej, dochodu 527,532 z łp .  
z łp .  13 gr. ; Rozchodu 305,253 z łp .  12 gr.;  Pozostałości 
222,279 z łp .  1 gr.

Oprócz tego zostaje 130,000 z łp .  24  gr. z la t  1807 1 
1818, w których  nowa klassylikacja zabudowań jeszcze 
nieistniała , p rze z  co, gdy rzeczona summa nie m ogła 
być zastosowana do klass zabudowań, należy więc do ogól­
nych funduszów towarzystwa miast.

T ow arzystw o  wsio W.
Dochodu było  w ogóle 1,360,299 złp .  28 gr.; Rozcho­

du 1,501,851 z łp .  10 gr.;  Brakuje  zatem funduszowi to­
warzystwa wsiów do końca 1S2S roku , 141,551 złp. 12-gr. 
Do powiększenia tćgo d ługu  p rzyczyniły  się nie m ało nad­
zwyczajne pogorzele w wojew. mazowieckiem wydarzone;

Z  p rzybyłe j w upłynionych  pięciu miesiącach asseku- 
racji, dodatkowa sk ładka na pokrycie powyższego d łu g a  
wynosi zł :  20,479 gr; 20. Spodziewać się należy, iż wciąga 
ro k u  bieżącego assekuracja jeszcze o kilka miljonów p o d ­
wyższy się, przybędzie zatem i funduszu na umorzenie 
d ługu. Likwidowane pogorzele w r o k u  bieżącym do 1 
czerwca we wsiach w ydarzone,  mniej wynoszą w s tosun­
ku roku  zeszłego o z ł .  305,365 gr. 10. Jeżeli len  sto­
sunek i w następnych siedmiu miesiącach utrzym a się ,  
nietylko d łu g  cały zmazany będzie, lecz i sk ła d k a  do­
datkowa na rok p rzysz ły  może bydź zmniejszoha.

W roku  1828 wypłaciła dyrekcja jeneralna  za pogo­
rzele od ro k u  1817 do końca 1828 w ydarzone :  —• W 
miastach, złpol. 423,727 gr. 1 8 ;  W e vvsiach, 1,208,740 
gr. 17. —  Jeżeii zaś pozostają jeszcze znaczne zaległo­
ści do zapłacenia za pogorzele w miastach i wsiach od  
r .  1S17 do końca 1827 wydarzone, te pochodzą jedynie  
ztąd, iż in teresenci po swą należytość nie zgłaszają się.

Dyrekcja jeneralna wypożyczyła bankowi polskiemu
Z funduszów ogólnych towarzystwa^ summę z łp .  2 ,000,000
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s  procerttem  po 3 ocl sfa za óLliganii "na zl'(L 1 0 0 ,0 0 0 , w
t e n  sposób  wydshemi  iż zwrot  p o ż y c z k i  na_p i erwsze  za da ­
n i e  na s t ąp i ć  powin ien ,

—  Z  O pola, —  W  dniach 30 i 31 l i pc a . r .  b.  o d b y ł  się 
p op i s  pub l i czny  uczniów szko ły  Opolsk i e j  X X.  P i j a rów .  
L i cz n i e  z g r o m a d z o n a  publ iczność,  z ł ożona  ze znakomi tych  
osób,  po większej  części rodziców i k r e w n y c h  uczniów,  r a ­
czy ł a  p r z ybyć  na tg uroczys tość s z k o l n ą ; dwóch uczniów 
w j ę z y k a c h  polskim i f r ancusk im  powi tało p r z y b y ł y c h  g o ­
ś c i /  Nas tępni e  odb yw a ł  się pop is  w czas i e  k tó r ego  JVV. 
Brzozowsk i  radca wo jewódz twa l ube l sk i ego ,  sędzia po ko ju  
powiatu  kaz imie r sk iego,  dziedzic d o b r  Ka mi eń  z p r zy l e -  
głościaini  ,“ del egowany  na popi s ,  s a m  bardzo  wiele z n a d ­
zwyczajną grzecznośc ią  i u p r ze j mo śc i ą  z apyt ań  ucz­
n iom zadawał ,  znikając swoje  wiadomości  do m ł od oc i a ­
nego ich pojęcia.  Po sko ńczonym po p i s i e ,  r e k t o r  od ­
c z y t , r ł n i e k t ó r e  swe uwagi dotyczące  p o r z ą d k u  s zko l nego  
ze. s t rony rodzi ców i uczniów.  Nas tępn ie  j ed en  z n a u c z y ­
cieli P i j a rów w e zw a ny  p r z e z  r e k t o r a ,  p r zecz y t a ł  r o z p r a w ­
k ę  umyś lni e  na zakończen i e  popi su  wygo towaną,  po k t ó ­
r e j  og ło s zon o  imiona  i nazwiska  uczniów,  k tó r zy  z a s ł u ­
żyl i  w ciągu rok u  na zaszczy t  umie szczen i a  w x i edze h o ­
no ru .  Nareszc i e  r e k t o r  m ia ł  .mowę,  w k tó re j  ok re ś l iwszy  
ob raz  obowiązków i znamion dob rego  nauc zyc i e l a ,  w s k a ­
za ł  ważność  nauk  i w y w i ó d ł  ztąd obowiązek wdz i ęczno ­
ś c i ,  j aką  mieć  powiryna m ło d z i e ż  Naj jaśnie jszemu  M I K O ­
Ł A J O W I  1 na szemu  m o n a r s z e ,  ż e ,  p rócz  tylu innych 
dobrodz i e j s tw  wyświadczonych kra jowi  uaszc inu,  lak t r o ­
skl iwie publ i cznem wychowan iem zajmować się raczy.  D a ­
le j ,  p o ż e g n a ł  uczniów kończących  s zk o ły  Opolsk i e  wska ­
zując im , j a k  m a j ą  w da l s zem pos t ę pow ać  życiu,  a n a ­
s t ępni e  oświadczy ł  wdzięczność  J W .  Kozulj i  z xiążąt  L u ­
bom i r sk i ch  h r ab i n i e  Rzewuski e j  ( p r z ez  jej  có r kę  JW.  Ka- 
l i xtę  h r a b i a n k ę  Rzewu ską ,  k tó r a  wraz  z J W .  Ida l j ą  h r a ­
b i a n k ą  N ie s i o łow ską  popis  by tnośc ią  swą zaszczycić r a ­
c z y ł a )  za c zynne  p r zy ł oże n i e  się w t ym t akże  ro k u  do 
wyna g ro dz en i a  ce lujących uczniów,  tak w x i ązkach  ja- 
kot eż  w ry s un ka c h  i m a p p a c h  j eog ra f i c znych  i za c i ąg ł ą  
op iekę ,  j ak i e j  ta świat ła i dob roc zy nna  p r zy j a c ió łk a  na u k  
okazy  w aó dla s zk o ły  Opo lsk i e j  nie p r ze s ta j e .  Nakoni ec  p o ­
d z i ęko w a ł  r e k t o r  JW .  de l e g o w a n e m u ,  k tó r y  wraz z ' s z a ­
no w n ą  swoją rodz iną  ria popis ie  się zn a j d ow a ł ,  iż r a c zy ł  
c ie rpl iwie  i wyrozumia le  badać uczniów i p r z ek on yw ać  sig 
o ich pos t ę p i e ;  a całej  obecne j  pub l i cznośc i  za  ł a s k aw ą  p a ­
mięć  o szkol e Opolskiej .

N e g r  odzerii i pochwaleni  zostali  nas t ępu jący  uczniowie .  
O t r zymal i  na g ro dę  większą;  —  Z  KI assy I .  O ł r zeczkowsk i  
Sz ym on ,  Ł opack i  Karól  , J as ińsk i  Joach im .  — • Z  klassy  
I I .  P ru sz y ńs k i  A nd rze j ,  H em  pel  Józef ,  Hoffmann Marcel-  
li. —  Z  k la ssy  I I I .  Kwaseck i  F ranc i s zek ,  Dą b ro ws k i  K a ­
ró l ,  J a n k o w s k i  Ignacy .  —  Z  kla ssy  I F ". C h r uś c i e l e w sk i  
Antoni ,  Rot t er  J an ,  Wlaźlacki  Walenty.

Ot rzymal i  nag rodę  niniejszą.  —  Z  k la s sy  I .  Gos ł awski  
Emi l j a n ,  J an ko ws k i  Fel ix ,  Nowiński  Wincenty ,  S ty l sk i  Wa­
w r z y n i e c ,  Jounga  Stani sł aw.  —  Z. k la ssy  I I .  J u r k o w s k i  
Lu d w i k ,  J as t r z ębsk i  Jan , J ankowski  St an i s ł aw,  Miehale-  
wsk i  Wojci ech ,  Rot t er  Ju l jan .  —  Z  k la ssy  I I I .  Gąsioro-  
wski  S t a n i s ł aw ,  Michalewski  Adam.  —  7. k la ssy  I F .  Swie-  
chowśk i  Antoni ,  D o m a ń s k i  Adam,  Brzozowski  Edward .

Zas łużyl i  na pochwałę .  —  Z  kla ssy  I .  K rup iń sk i  F r a n ­
ci szek ,  ■ Mie rze j ewk i  To m as z  , Cyk l e r  Adam,  Szczepański  
"Wojciech; G ło do w sk i  J a n ,  Lisowski  Józef ,  Węg ie r sk i  M i ­
cha ł  ,  I l e m p e l  J o a c h i m N i e z a b y t o w s k i  T e o d o r ,  Z u b e r

F ra nc i s z ek ,  N a d e r  M ik o ł a j .  —  Z  k la ssy  I I .  R z eż aw iń -  
ski  Józ e f ,  Dzi ewu lsk i  Alexande r ,  J u r k o w s k i  Fe l i x ,  K r z y ­
sia ko wski  A n d r z e j ,  Owsi any W i n c e n t y ,  Ł a p c z y ń s k i  J ó ­
zef, O lszewski  L ud w ik ,  So b i e szczańsk i  Józef ,  Gol lz Sntur -  
n in ,  Łukaszk. icwicz Ignacy ,  R yb ka  Wincenty .  —  Z  k la s ­
sy U l .  G i c r a szyńsk i  Antoni ,  S z y m a ń s k i  Fel i x ,  M ęd r k i e -  
wicz Toma sz ,  Kotowicz  Ju l j a n ,  Ciszewski  Wa len ty .  —  Z  
k la ssy  I F .  B og us ł awsk i  T o m a s z , Roz mar yn ow sk i  P a w e ł .

P o  p r zeczy t an iu  tych pochwa ł ,  uczn iowie  odda la j ący sig 
do  s z k ó ł  wyższych,  miel i  w k i lku  j ę zyka ch  mowy z o świad-  
czeniem.  wdzięczności  r e k t o r o w i  i nauczyc ie lom,  a oraz  z 
pożeg nan i em kol legów.  P o c z e m J W ;  delegowany  w n a d e r  
w ym o w n y m  głos ie  wywiód ł  po t r ze b ę  i wie lk i e  ko rzyśc i  
oświaty , w skaza ł  drogi  j ak i emi  sig czyste i p r aw dz iw e  n a ­
bywa świat ło  , a r a z e m  oświadczy ł  swoje zad owo len i e  a 
odby tego  pop isu .  Nakoniec.  r e k t o r ,  nauczyci e le  i u c z n io ­
wie, a z nimi s zanowna  , obecna pop isowi  pub l i c zn ość  , 
udali  się do świątyni  Pana  Z a s t ę p ó w ,  gdzie odśp iewano 
To D ea m  z po dz i ękowan i em Bogu za szczęśl iwe uk oń cz e ­
nie s z ko l neg o  ro k u ,  z p ro ś bą  o pomyś lność  Naj jaśnie j sze j  
panu j ące j  na m  r od z i ny .

R O SS J A .  —  P etersb u rg  d n ia  1 ( 13 )  sie rp n ia . —  X i ą ż e  
pe r sk i  Kos rew  Mi rza ,  s t a n ą ł  pozaonegda j  wCnr sk i ćm S i e l c .  
—• N.J-Pan udzie l ając  h r .  Paszk i ewiczowi  E ry w a ń sk i e m u  
o r d e r  ś. J e r zego  p ie rwsze j  klassy,  r a cz y ł  p r z y  . p r z e s ł a n i u  
ozdób t akowego ,  zaszczycić go r esk ryp te ip .  w b a r d z o  p o ­
ch l ebnych  wyrazach .
—  D n ia  3 (15•) s ie rp n ia .  — • X iąże  K o s r ew  Mi rza  p r z y ­
b i ł  dnia 1 s i e rpn ia  do Pe te rho fu ;  po po dw ie c zo rk u  u w ice ­
kancle rza  w pa ł acu  o g r o du  angie l ski ego , p r ze j ech a ł a  sig 
Jego .Wysokość  w ekwipażu  dwo r sk im  do Mońpla i s i r ,  
zwiedzając na jp i ękn i e j s ze  okolice o g r od u  w P e ł e r h o ł i e ,  
gdzie  p r z ez  dn i  dwa ma jeszcze  zabawić.  W  n i e dz i e l ę  
uda się x i ąże  wodą do  P e t e r s b u r g a  i wysiądzie  w p r z y g o ­
towanym już dla s iebie  pa ł acu  t au ry ck im .  j

A N Q L J A  —- Pism a publiczne udzielają taką wiadomość 
o stanie jeńców rossyjskich, znajdujących się w Curogrodzie. 
G dy  p ierw szy  raz przybyli ,  zaprowadzono ich na r o z ­
kaz P o r ty ,  do więzienia. W  miejscu tern niedługo je­
dnak zostawali,  bo duński poseł baron  H iibśch, k tó r y  
lubo nie jest rep rezen tan tem  m ocars tw a ;  pierw szego 
rzędu, w  wielkiern jest jednak u Sułtana i jego m in is trów  
poważaniu, domagał się przesadzenia jeńców do zdrovvsze- 
go i dogodniejszego mieszkania. P od ję te -dla ludzkości sta­
ran ia  tego dyplomata, uwieńczone były  pomyślnym skut­
kiem, bo wszyscy jeńcy p rzeprow adzeni zostali do wiel- 
kiego klasztoru  na wspaniałej wyspie.Elaleki, gdzie przy  
zdrow ćm  pow ietrzu  i wolnym  ruchu  ciała, w kró tce  zd ro ­
wie odzyskali. Baron nakłonił  także szwedzkiego lekarza 
H edenborga, aby tym  jeńcom, k ró rz y b y  go po trzebow ali  
lekarskiej pomocy udzieli); gorliwość i  ochoczość, z ja ką  
lekarz te n  usługi swoje w ypełniał,  z jednały  mu także ze 
s trony  rossyjskiej najwyższe zadowolenie. Dosyć pew ną 
zdaje się być rzeczą, ze baron H ilbsch , o trzym ał zlece­
nie, w którcm  jeńców jego s ta ran iu  p o r  uczono,' oko licz­
ność ta bardzo dla nich  jest pomyślna, z .p rzyczyny  łaskr, 
w  jakiej tenże u sułtana zostaje. D ostarcza on im odzienia i ż y ­
wności, a gcly w czasie ścisłej blokady D ardane łlów , w ie l ­
ki był n iedosta tek żywności,  o trzym ał od adm ira­
ła rossyjskiego pozwolenie sprow adzenia  jej dla w spo- 
mnioijych jeńców;e poczem nakazał także duńskiemu k o n ­
sulowi, w S m yrnie ,  aby przesłał mu żywnosp dla w yłą­
cznej jeńców potrzeby. Rossyjscy^ o ilicerow ie k to iż y  się 
tu  znajdują, przejęci są wdzięcznością dla posła duftskrę-
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FRANCJA.  —  Z  P a r y i a  cl. 15 s ie r p n ia .  —  P .  Bel ley-
u i e ,  prefekt policji na z d a n i e  swoje uwolniony został  
od obowiązków dotychczasowych- a mianowany jest  preze ­
s em sądu pierwszej instancji departamentu Sekwany.  . 
Fioyer Collard i l i c z n i  przyjaciele j ego,  odwiedzili  go.  W 
miejscu P. Bej leyme został prefektem pol.cj! w Paryżu ,
P .  Mangi-n. . . . .
  Wydawca Dziennika Narad został  sądownie  obwiniony o
uchybienie prerogatywie królewskiej  , w artykułach ,
które  umieśc i ł  z powodu zmiany ministrów.
  Mówią o przymierzu zaczepi łem i odpornem,  między
Anglją i Francją zawrzeć się mającem.
  Jeżel i  Gazecie Francji wiarę dać można,  nie zajdzie
bajmniejsza zmiana w stosunkach zagranicznyćhFrancj i ,  ani 
■w jej poli tyce wewnętrznej  żadna reakcja; Francja pozo ­
stanie  w pokoju z ca łym światem i wojsko z Morei  odwo­
łano  nie będzie .
— Aż 10 osób,  a między  niemi baron Capelle,  odmówi ­
ł y  przyjęci e urzędu prefekta policji.
—  Minister spraw wewnęlrzych  hr. Labourdonnay , roz ­
pisał  pod d. 12 b. m. ,  okólnik do wszystkich prefektów,  
wzywając ich do dzielnego ale razem i bezstronnego dzia­
łan ia  w ich urzędowaniu.
—  Wszystkie  bez wyjątku gazety oświadczyły się przec i­
wk o  nowej  administracji ,  wyjąwszy tylko G a z e t te  cle f r a n ­
ca i O u o t id ie n n e , które jak wiadomo są także niezachwia­
ne przyjaciółki  T u rk ów  i Don-Migueln,  Konsty tucjoni-  
sta umieści ł  artykuł  przeciwko nowemu składowi  ministrów,  
pod  napisem: N ic o ś ć  m i n i s t e r s tw a x iq z e c ia  P o l ig n a c .  Na 
teatrze Wodcwil lów , przyjęto z nadzwyczajnym zapa łem,  
wiersze zastosowane przeciwko nowym ministrom,  i mu­
s iano je powtarzać.
—  Wszyscy  profesorowie tutejszego uniwersyte tu ,  udali 
się w gronie do Auteii  , gdzie bawi teraz P .  Vat ismeni l ,  
dla wynurzenia mu uszanowania i żalu z powodu oddalenia 
się jego.  Towai 'zytwo wzajemnego nauczania pos ła ło  P.  
Vatismenil  pismo w wyrazach bardzo bolesnych.
—. Nowy  minister wyznań P. Montbe] ,  jest synem dawne­
go radcy parlamentu tulnzkiego; mając lat 17 oddany był  
do instytutu poli technicznego , zkąd oddali ł  s i ę  Wkrótce 
dla s łabości  zdrowia i wszed ł  w zawód prawniczy.  Jest 
on bardzo bogaty i by ł  przez czas niejaki prezydentem mia­
sta Tuluzy.  Zasiadając w izbie deputowanych,  należał  za­
wsze do stronników P .  . \ i l l e l .
—  Wkrótce spodziewają się tu przybycia króla neapoli-  
tańskiego.  Wiele osób ma zamiar upraszać tego monar­
chę o ułaskawienie Galottego,  który jak wiadomo, niepra­
wnie przez wielkorządcę Korsyki ,  rządowi nenpolitnńskie-  
uiu wydany został .  ' Na  czas pobytu króla neapoli tańskie-  
go w Paryżu,  przypada sądzenie sprawy tych gazet ,  które  
z powodu artykułów w sprawie  Gal lotego pisanych,  przez  
pos ła  neapolitańskiego zapozwnne zostały.
—  Pewien zamieszkały  tu Włoch,  wydał  pismo,  pod  ty'- 
tuł em:  , , 0  sa m o is tn ie n iu  IF ło c h . , ,
—  Do d. 11 b. ii i , ,  podało  się do dimissji 8d officerów 
wyższego  stopnia. Z tego powodu czyni  jedna z gazet  
uwagę,  żc  uiinisterjum P.  Villete sprowadzi ł o m is s j e ,  mi-  
nisterjum zaś xięoia Polignac sprowadza • d y  m iss  j e .
—  Między obrońcami teraźniejszych min is rów,  to j e s t ,  
mię dzy  G a z e t t e  de F ra n c e  i m iędzy  Q u o t id ie n n e , zacho­
dzi pewne n ieporozumienie .  Pierwsza żąda ś rodków g w a ł ­
townych,  druga je odradza. Jeden z redaktorów gazety Ouo-  
t e d i e n n e t  w ym ów i ł  sig od napisania artykułu w duchu

ministrów. Konstitucjonisla nazywa Gazetę Francji  C u ­
rette de  V A n g le te r re .
—  Dnia onegd.i jszego odwiedzi ł o przesz ło 200  osob P* 
Ifyde de Neuvi l le ,  dla z łożenia mu swojego  hołdu.
—  Wydawcą gazety I f fe s s a g e r , jest  taraz P.  M e u i l ,  w 
miejsce P. Labieli.

T U R C J A  i GR.ECJA - -  Z e  S tam b u łu , d n ia  2 7  l ip p a  - -  P o ­
łożenie Por ty  staje się codz ienn ie  nićbeżpiecznćjsze;  
zwyc ięzca  jiostępu/e ze wszech st ron sp i esznym krok iem  
i Porta ocalić się może chyba cudem,  jeśli n ie  usłucha  
głosu, rozumu i nie wn ijdz i e  w  układy o pokój.  W o j ­
sko zaczyna tracić zaufanie w  rządzie i n ie  do j edne­
go korpusu tureckiego zakradł się już duch bun tow ni ­
czy; drugi bataljoii bombardjcrów  f ormalnie  się zbunto ­
wał i nie chciał  wyruszyć  przeciw ni eprzyjac i e lowi ,  za  
co dowódzca jego został ścięty. Taki  sam duch daje się 
spostrzegać w załodze . widdyńskiej ,  dokąd pasza skutarski  
z 1 5,ooo A lbańczyków wyruszy ł .
- -  W yd a n o  rozkaz obwarowania  Adrjanopola i  w iększych  
miast  na prowincji .  Z pierwszego miasta przenosi  się 
wielu  mieszkańców do Stambułu.
- -  Układy między  KejseiFeudym i posłami angielskie  mi  
i francuz kim można uważać za zerwane.  Porta nie chce  
odstąpić na w łos  od przyjętego raz systeuiatn.  Na przed­
mieściu Pera zadawano sobie pytanie,  czy w  takich ok o ­
licznościach,  d łuższy pobyt pos łów zgodny będzie z go­
dnością dw oró w,  które reprezentują lub czy żądać będą 
odwołania.  Mówią,  że poseł  f rancuski  lir. Gui l lerninot  
prosi ł  rządu swego  o rozkazy,  jak ma w  tej mierze po­
stąpić,  ale wątpią  i żby  poseł  angielski  podobnie w  tej 
mierze postąpił  i sądzą, że ministerjum francuzkie przy­
śle hrabiemu Gui l lemino t  instrukcję,  ażeby w ,S tambule  
dopóty pozostał,  dopóki  P. Gordon,  poseł  angielski  ni?  
oddali się.  ze s tol icy tureckiej .
 W e  wszystki ch  kawiarniach stambulskich naganiają
muzułmanie  głośno upór  sułtana, a nawet  urzędnicy tu ­
reccy w idocznie  są przeciwn i  dalszemu prowadzen iu  
wojny .
— W o js k o  greckie zbuntowa ło  się pr zec iw  hr. Aug us t y ­
n ow i  Capodlstrias z tej jedynie przyczyny ,  iż je zmusić  
chciiił do ustąpienia z L i w a d j i ,  Tcssalj i  i Albanji .  H r a ­
bia z n i e w o l o n y  był  zadosyć uczy/i ic życzen i u  wojska  
i od tego czasu karność weszła- w dawniejsze karby.  D l a  
tej samej p rz yc zyn y  obstaje prezydent  Grecji  pr sy  ob­
szerni ejszych granicach swej  ojczyzny.
—  Dnia- 27 b. m. odby ło się na wielkiej ł ąc e  między  Tho-  
rapia i BujUkdere,  uroczyste posłuchanie posła pruskiego  
P. Rpyer u sułtana.
—  Dotychczasowy t łómacz P o r t y  I zaak  Effendi ,  otrzymał  
dymissję .
—  Dostrzcgacz austrjacki potwierdza wiadomość o pożarze  
który się wydarzył  w S tambule  d. 26 lipen. Przeszło  1Ó00  
domów i skl epów posz ło  z dymem i wielka wieża na prze d­
mieściu Galata prze?. Genueńczyków wystawiona zamieni ­
ł a  się przytem w zwaliska.
—  Don ie s i en ia  o przejściu Rossjnn przez góry bałkańskie  
i o wylądowaniu pod Sizopol is  12 ,000  wojska, zwyc iężk ie­
go,  zat rworzyly  mie szkańców stol icy,  tym bardzie j ,  iż z 
pod Erzerum równie niepomyślne  nadesz ły  doniesienia.
—  Sułtan ma zamiar przenieść obóz z pod Therapji  do 
Ramis - Iszyl l ik.  Przy ^szańcachstambulskich pracują n i e­
ustannie; wezwano patrjaręhó w ornijąńskiego i greck i e go ,  
ażeby do robót tych ludzi swego wyznania dostarczyli.
—  Kazano przybyć do stolicy paszy Kiutahia O i l i e r  Virio-  
no.  Hassan pasza,  wielkorządca1 Smit ny , został  k o m e n ­
dantem Adrjanopola^ a podobne zmiany urzędników za» 
s z ł y  wDi arbek ir  i na g r a n i c y  perskiej .
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—  Wicekró l  eg ipski  gotuj e wyprawę  m o r s k ą ,  j ak  s ądzą  
k u  D a r d a n e l l o m  i pod  konwojem ok rę tów  angie l ski ch
—  Do Kanei na wyspie Kandji powrócili ju z  wszyscy kon- 
sulowie europejscy i żadnej już nie masz przy jej b rze ­
gach blokady , ale wojna nie ustala dla tego na wyspie , 
i T u ręy  są dotąd w posiadaniu czterech warowni. K urje r  
sinyrneński nie przestaje  upominać mocarstwa europejskie , 
aby sk łon i ły  Greków do poddania lub do oddalenia się 
■ wyspy. Pod Reiliino stoczono dnia 26 czerwca krwawa 
u tarczkę .  Turcy znajdujący sig w tw ierdzy chcieli zbie­
rać siano, ale Grecy nie dopuścili im tego. Zdaje się, że 
Kandja nieprgdzej pocieszy się pokojem , az T u rcy  których 
wszędzie pobito ,  opuszczą tę wyspę. W tyrnto jedynie 
celu walczą Grecy i nie tają się z nim.
—  W Sinirnie jest teraz pięc szkó ł chrześcjańskich, wszy'- 
t łk ie  katolickie; ja k o to :  przy  kościele Lazaristów, u- K a­
pucynów i u F ranc iszkanów , jedna szkoła prywatna nic 
jakiego pana P arvy ,  i now o-żałozone kolegjum. K urjer  
S m iinensk i,  pisze teraz a r tyku ły  o te a t rz e ,  na wzór ga-

. ®et paryzkich. (Nie wyrażono , o jak im  teatrze.)
Dowiedziawszy się su łtan  o przejściu B a łkanu  przez 

hr .  D iebitsch ,  p o w ied z ia ł :— „ B ę d ę  się b ro n i ł  do osta­
tniego az w progach meczetu ś. Zofji i tam, jeźfi takie ma 
b yć  przeznaczenie, legnę z honorem ., ,  To jego  postano­
wienie ,- przechodzi z ust do ust między m uzu łm anam i.

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .
O o krę ta ch , s ta tk a c h  p a ro w ych  i  żeg lu d ze ,

{C iąg  d a lszy  .J
O krę ty  pospolicie albo' są wojerwie, albo kup ieck ie ;

E ie rw sze od stavviania w pew nym  k ie ru n k u  w  czasie 
i tew  morskich lm jow em i także nazyw ane , miewają od 

60 do 120 dział. Pomniejszę pod imieniem fregat, i t. p. 
uchodzą. Na okrę ty  o 3 piętrach, czyli pokładach i to 
franeuzkich od 116 dział, wychodzi di’zewa d.-bowego 
do 121,886 stóp sześciennych, jed l iny  zaś io,44o stóp ta- 
kichże. Ciężar podobnego okrętu  i to bez ładunku, p rze ­
szło 5o tysięcy cen tna rów  w a ż y .— O kręt angielski o 100 
armatach, potrzebuje jooo wielk ich  dębów, 2000 cen tna­
ró w  żelaza, 6,5oo łokci płótna żaglowego, to jest gęste­
go, z którego 11a sam w ielk i środkow y żagiel, do 365 ło­
kci wychodzi. L in y  przed napuszczeniem smołą do i 64o, 
a po nasmoleniu aż do 2190 cen tnarów  w ażą ,  i ztąd to 
•wszystkie napięte na podobieństwo k ra ty  z p rętów  że­
laznych czarnych, okręt osłaniają. — D o zbudow ania  w ie l­
kiego okrętu  w roku  ieduyrn potrzeba aż 38o robo tn i-  

, ków>; w Anglji atoli zw ykle  45 biegłych cieśli budują 
okręt 7 4 - działo wy w roku  iednym, przy  pomocy w y d o ­
skonalonej mechaniki. Dobrze.,i z doborem materjału w y­
stawiony, lat 4o do 5o slużyc może. W  czasie pokoju  
W 18 latach z 180 okrętów, jeden corocznie ginie. — A n ­
gielskie r o o -d z ia ło w e , przeszło po 3o,ooo fun tów  szter-  
lingów, czyli po 1,200,ooozłp. kosztują; za okręt o 60 działach 
przeszło i 4 tysięcy funt.  szterl.  płacą.— O k rę t  p ie rw sze­
go rzędu ma do 160 stóp d ługości,  44 stóp szerokości,  
a 2o głębi. — L in a  naj większa iest na 100 sążni długa, miewa 
obw odu  do 20 cali, waży zas do 80 cen tnarów , a mimo 
grubość i moc sw ą ,  i  takie l iny  nieraz pękają. Kotwice 
po 60 cen tnarów  w azą,  i bywa ich po 6 lub więfcej. O krę ­
ty' mające 120 dział i do 1200ludzi o sady , miewają na gór­
n y c h  p ię trach  lekkie, dołem zaś ciężkiego kalib ru  działa, 
k tó re  zw ykle  36 - fun tow em i byw ają ;  powierzchnia  ich 
żagli do 6,5oo .łokci kw adratow ych  wynosi, między k tó -  
rem i g łów ny  żagiel marsowym zwany, na 3o łokci w y ­
soki, a do 4ołokci szeroki b y w a ;  mas/,ty sięgają od  70, aż 
do 117 stóp ( wysokości w ieży ). K otw ice ważą po 2 do 8 
tysięcy f u n tó w ;  na 9 do 10 ogrom nych linach zawie­

szone, z temiż po i 3,ooo fu n tó w  w ażą ,  n ieb io rąc  w  tó główno 
liny", która 5ooo fu n tó w  ciężka; w potrzebie u trzym ują  
one w  głębi silnie ok rę t ,  k tó ry  ze wszystkiemi sprzęta­
mi razem wziętymi i rów no  rozdzielohemi, aż do 5,000,000 
fu n tó w  w aż y ,  nie mając co do obszerności swej, więcej 
nad 190 stóp wzdłuż, 5o w szerz ,  a 25 na głąbsz!.... I leż  
n iezadziw ia  owo ciążenie ładunku całego, , ta waga środka 
ciężkości na dno morskie i  układanie się do równow agi 
z resztującą połową okrę tu  nad wodą p an u jąc ą , a do t e ­
go ogromem dział o b a rc z o n ą ?   I leż niezadziwia do­
piero chw ila  biegu samego, wydęcie żagli i  w ypadek  
zdarzonej burzyć, na  k tó rą  nieraz w ystawiony , bezkarn ie  
srogość bałwanów r o z t r ą c a ? ......

R zuciw szy  okiem 11a koszt b u d o w y  i u t rzym yw an ia  
okrę tu ,  i po rów nyw ając  z wielkością m arynaki angielskiej 
dziś na  świat cały panującej; najlepiej potrafimy ocenić 
potęgę i ska rby  jej n ieprzebrane .  I  tak, w i 8o5 roku okrę t  
w o jenny  120-działowy Ido 80,000 f. s. czyli 3,20,000 zł. 
polskich kosztował; u t r z y m y w a n ie  zaś roczne tegoż, do 
4o,8oo f. s.; miała zaś Anglja  w  1811 ro k u  samych Kojo­
w ych  okrętów  879, a 67 w budow ie; nadto, u trzyw ąła ,  
adm irałów  5g, w iceadm ira łów  64, kontr-adm irałów  55, ka­
p itanów  78.5 a kom andorów  567. Siła ta o lbrzym ia i k o ­
szta u trzym ania  m iljony  m iljonów wynoszące, p rzekony­
wają zarazem: że jak świat światem nie podobnego an  
było ani naw et k iedy  o tym  pomyślano.

Na o k rę t  l in  jo w y  do 3o,ooo ce tna rów  (bez ek w ip ażu  
i żywności,)  ważący, b iorą  n a  1 działo pospolicie dziesię­
ciu ludzi (e  kw ipażu),  żywności na sześć miesięcy, a w o­
dy  zwyczajnej (morskiej a lbow iem  dla obrzydłego sma­
k u  i szkodliwości pić nie można), na sto dni; sama woda 
(słodką zwana) już niemały  ładunek  stanowi, na  jednę 
a lbdwiem osobę b io rą  sześć fu n tó w  czyli 3 k w ar ty ,  jest 
zaś \ i a  okręcie o 74 działach do 74o ludzi,  k tó rzy  d z ie n ­
nie po trzebują  jej do 4 ,4oo funtów .

Maszt,  czyli ś rodkow e d rze w o  n iebotyczne,  składane 
bywa z 3 innych  rów n ież  górnych  czyli w ysok ich  d rzew , 
dolna najwyższa część m iew a po sto-kilkanaście stóp f i i 7 )» 
średnia 60, a w ierzchnia  po 5o mniej więcej. Działa  po-  
spolicie bywają żelazne, m niej a lbowiem  okręt w  czasie 
strzelania rzucają i wstrząsają. Kupieckie okręty  do h an ­
dlu używ ane, pospolicie w  jeden ty lko  rząd  górą mie­
wają airnaty, lub też pod zasłoną pomniejszych o k rę tó w  
zbro jnych  czyli  fregat, płyną; wielkość ich oceniają po ­
dług ładunku, to  jest, albo na  beczk i około 2000- f u n t o ­
we, albo też na paki na 4ooo fnt.  oznaczane.

O krę t  dobrej b u d o w y  ma nadzwyczajną szybkość; ub ie ­
ga bow iem  na sekundę 19 stóp czyli na godzinę 11,4oo 
sążni; pospolicie p rzy  dobrym  w ie t rze  i przyjaznej chw i­
li po 16 mil morskich, (60 na stopień), czyli półpiętej 
mili na godzinę; więc w  24 godzinach mil sto. N a  obie- 
żenie tedy  całej ziemi czyli 5,4oo mil, nie po trzebow ałby  
więcej nad dni piędziesiąt.

W  postępie ku  wyodoskonaleniu  żeglugi, najwięcej za 
dni naszych zasłużył się F u l tó n  R o b e r t  A m ery k a n in .  
O11 to  n ie ty lko  p ie rw szy  myśl zastosowania m achiny pa­
rowej do popędu okrętów  podał, ale i podług jego pro ­
jek tu  w  1807 r. w N ow ym  Jo rk u  p ie rw szy  zbudowano.

{D okończenie n a s tą p i)

WIDOWISKO W  STOLICY.

T E A T R  NARODOWY. Dziś komedjn: C u d zo ziem czyzn a ;  
po niej Krotofila ze śpiewami, pod  ty tu łem  : N ia ń k i  
z d z ie ćm i w ogródku, n a  p r ze d m ie śc iu .

GABINET T O PO G R A FIC Z N Y , w salach redutow ych.

—  Sztukmistrz Bosko, w namiocie za K ras ińsk im  ogrodem.
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